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/Wz.3/Poko jowe t e n d e n c j e  R o s j i  
wobec P o l s k i ,  k t ó r y  oh w y k ła d n ik iem  
m ają  hyó o b e cn e  ż ą d a 
n ia  R o s j i  p o p a r t e  

p r z e z  C h u r c h i l l a  i  
uznane p r z e z  n i e g o  
ja k o  t e g o ,  ęo "uważane 
j e s t  za  s ł u s z n e  i  
spr a w i e d l i w e łl ^ l u s t 
r u j e  b i l a n s  wymownie 
d z i e j o w y  s tosu n ków  
p o l s k o -m o s k ie w s k i ,  eh.

Od p i e r w s z e g o  napa
du m oskiewski  ego  na 
z i e m i e  p o , l s k i e / 1 4 9 4 /  
t o  jest... c.d j a r a n i a  " 
n i e p o d l e g ł o ś c i  pań
stwa m o s k ie w s k ie g o  
m i n ę ł o  do c h w i l i  o b e 
c n e j  c z t e r y  i  p ó ł  
wieku.W c i ą g u  t e g o  
o k r e s u  P o l s k a  prowa
d z i ł a  z R o s j ą  21 wo
j e n ,  w tym c z t e r y  p o 
w s t a n i a ,  sprowokowane 
p r z e z  R o s j ę  u c i s k i e m .
Na t  e ‘2 1 w o j  e n t y  Iko  
3 w s z c z ę t e  b y ł y  p r z e z  
P o l s k ę / ł ą c z n i e  z u d z i a 
łem K s ię s t w a  W arsza -  
w s k i e g o  77' y/o jni.e na 
po 1 eoń s k i e  j  / ,  p r  zy 
czym w s z y s t k i e  t r z y  
m i a ł y  na C e lu  o d e b r a 
n i a  z iem w p o p r z e 
d n i c h  w o jn a c h  P o l s c e  
p rze  z Ro s j ę  z a b r a n y c h .
P o l s k a  n i e  p r o w a d z i ł a  
z R o s j ą  a n i  j e d n e j  wo -  
j ny z a b o r c z e j , n a w e t  
po r o z b i c i u  N.Ks .Foskiewsk: ' -ego  i  
z d o b : / c i u  s t o l i c y  M o sk w a ,o d e b r a ła  
t y l k o  t e  z i e m i e , k t ó r e  R o s j a  p r z e d 
tem j e j  wydarł;©./ i  t o  n i e  w s z y s t k i e / ,  
p o d c z a s  k i e d y  w s z y s t k  e w o jn y  p r o 
wadzone p r z e c i w  P o l s c e  p r z e z  R o s j ę  
b y ł y  wojnami z a b ó r c z y m i v.

y P r z d r u k  z Nowej Po1 sk i  N i a d o r o ś c i

Na 21 w o je n  pol3ko- r o s y j s k i c h  
lko t r ż y  r&zy za w ie ra n o  p o k ó j  z o -  

z o s t a ł  zerv/an’ r p r z e z  
R o s j ę  d z i e s i ę ć  w o je n  

n i e  m i a ł o  żadn ego  t r ą -  , 
k t a t o w e  . za k on czen ia y ,  
w z g l ę d n i e  z a k o ń c z y ło ,  
s i ę  w y d a n ie m - - je d n o s t r o 
nne j  konwenc j  i  pr ze z 
a1os j ę  , r  e s z t  ą. z a.ś,'. w.o j e n '  
■'zakończyła s i ę  r o z b j r f e -  
Ogółe  n i e  l i c  z.ąc..*.p.oko-- 
j ‘ów , za w iera n o  9 r c z e  -  
jmów na pewną o k r e ś l o 
ną i l o ś ć  l a t , z  c z e g o  /
4 b pżl k f .  - z  o a t  a ł  ^ z ł  Kina 'W  
ne o pr ze  ż Kos j ę  , a t y l k o  - ~
5 d o b i e g ł o  k o ń ca  w p r z e 
w id z ianym  t e r m i n i e . P o l 
ska n i e  n a r u s z y ł a  waru
nków a n i  j e d n e g o  r o z e -  
jmu i  a n i  j e d n e g o  p.o- 
kojuw ( ’

Pol-ska z a w i e r a ł a  t y - ,  
l k o  t r z y  r a z y  p o k ó j  z 
R o s j ą , a  w ię c  f o r m a l n i e  
b y ł y  t y l k o  t r z y  d ł u g o 
t r w a ł e  w o j n y , p r z e r y w a 
ne od c z a s u  do c z y s u  
r o z e j m a m i . o d  z r z u c e n i a  
z w i e r z c h n i c t w a  t a t a  -  
r s k i e g o  p r z e z  W .E s .F o -  
s k i e w s k i e  do p i e r w s z e 
go napadu na P o l s k ę  
u p ł y n ę ł o  t y l k o  1̂ - l a t ,  
o d Mp o k o j u  w i e c z y s t e g o ”
/ l  5 0 e / d o  n a j b l i ż s z e g o  
napadu na P o l s k ę  z a l e 
dwie  4 l a t a , o d  p o k o ju  
p o l a n o  w s k 5 e g  o / l 6 3 4 /dc 

do  n a j b l i ż s z e g o  napadu na P o l s k ę  
20 l a t , o d  p o k o j u  r y s k i e g o  do na 

padu w 1939 r . -1 8 '  l a t  -. V/ sumie wi ęc  
na 464 l a t a  i s t n i e n i a  państwa Roj 
s y j s k i e g o  t y l k o  56 l a t  p rzy p a d a  na 
o k r e s  p o k o j u  z P o l s k ą .

P ie r w s z y  o k r e s  wo j e n / d o  ?,p o k o j u  
C od z ien n y ch  n r . 4 9 /
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/dokozc s t r o i /
w ieczystego"/kończy 3ię utratą  
przez Polskę znacznych obszarów w 
do rzec zu Desny górnego Dońp g. , Oki 
1 DźwinyoDrugi okres wojen/do po
koju polanowskie go/kończy się  odzy
skaniem przez Polskę prawie w szyst
kich utraconych poprzednio obszarów 
wreszcie tr z e c i okres,/do traktatu  
ryskiego/kończy się  u tratą  prez

Polskę prawie całego dorzecza Dnie- 
pruoW trak tacie  ryskim Polska uzy
skaj© wschodnie granice z okresu 
drugiego rozbioru P o lsk i„Obecnie 
Moskwa .rząda gran ic-które idą  je 
szcze d a le j ,n iż  zachodni© je j  gra
nice po trzecim  rozbiorze Polski.® 
Żąda czwartego rozbioru P o lsk i.

.9 J

N I E  D A M Y .  W S C H O D U  P O L S K I

Wśród społeczeństwa polskiego/ 
/s z c z e g ó ln ie j starszego/panuje  
przekonani^jjje Polska na wschodzie 
kończy się\iJest to  mniemanie nie 
maJrpe żadnego oparcia w rzeczyw i
s t o ś c i , a tym g ro źn ie jsze ,ża  id zie - 
na rękę naszemu ty a ią c d z ie s ię d o 
le tniemu okupantowi a Obowiązkiem 
każdego Polaka,bez względu na wiek 
Jest walka z zabobonem^ros;/jako
ści "naszych ziem na wschodzie.

Umieszczone poniżej głosy lud*— 
hości Mińszcsyżny''-są argumentem 
w t e j  v/ąlce« Język b ia ło r u sk i,to  
takin  śam d ia lek t p o ls k i, jak gwa
ra góralska, czy kaszubska .Polek  
rozumie j ą #bez trudu»Ludność tam- , 
tych twrenów garnie s ię  do p o l
sk o śc i, etn iczn ie  ’i  h istoryczn ie  
mamy prawo i  obowiązek upominać się  
o te  tereny .
Gdy oddziały uderzenia walczą za

Bugiem,gdy Rząd H zeczypospolitej 
v/ Londynie trwa n ieugięcie na s ta 
nowisku in teg ra ln o ści ziem p o l
skich,mg młodzież polska wraz z 
całym pokoleniem wychowanym w wo
lnym państwie obiecać musimy:nie 
oddamy W3chodu!

Nie zostawimy białoru skich  roda
ków, na pastwę bolszewizmu w ra 
zie  potrzeby krwią p rzypieczętu j 
jemy nasze prawo,do tego ,co  sza
chruj stwo dyplomatów'pragnie nam 
wydrzeć,a co bez względu na warto 
tość m aterialną je s t  taką samą” 
częścią  Polski jak  Poznan,Kraków, 
1 Warszawa*

w.

Z I E M I E  Z A 3‘ U G. I  E M 

N A L E Ż *  D O  ? 0 L S K  I  l

I  3 |) D *  P O L S K I E ?

■ooo-

P  A 3 0 J U

Hej biołarusyJCzas nam da boju?
Bic maskalou, z ajczyzny prahriaćl 
Rodnaja Poiszcza,my za Taboju 
Pojdziem za miły kraj pomirać? .

Mus im uspomnić słaunyja hody - 
Jak karałom nasz Zyhmunt był 
3iu jon  ma skala u czas niauzhody 
A ma skal tojąze strachu wyu.

Dosyć c la rp ie lim , boisz nie czekajma 
Boh p asyłaje nas u boj 
Szto jość w ojstra je  u rulci chapajma 
Sam uzbroisz s ia  -  inszych uzbrój o
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/d o k 0w iersza ze s t r  <,2/  ' • '

Nie ra n ie j spakoj nam zaw itaj0 
NI,o ra n ie j unożny ułoźym miecz 
Aż .w naszym' kral wolność zaźja.je /
Aż my prahonim ma skala precz ,• u

i Wiernucca naszy ludzi da kraju
Bole adzieniecca runiu i  u kołas  
Budziem pry Po.lszczy u naszymi ra ju  

* " .  Tedy paozujocca radości hołasc
Miensk. L itouski 1943 h.

Autorem t e j  bojowej p le śn i,k tó rą  dziś, śpiewa m łodzież białoruska, 
je s t  1 9 -le tn i B iałoru sin  z okolic Mińska Litew skiego.,

Objaśnienia słóv/ p ieśn i ,rDa’ ,bojun,na o sta tn ie j stro n ie -

g l o s  z b: I  A Ł 0 R U S I
1 > ' \

Jak zmora straszliw a  rosną w m ia- rozw ija ją  s ię  kop alnie ,czy  tylko
rę powodzenia oręża bolszew ickiego szumią la sy  i  s to ją  bagna' ubogi©Y • 
żądania Moskwy co do Polskich^ziem Polskoinie zaparliśmy^ s ię  cie->
wschodnich.Topór,który nas Mińszc^ bie pod terrorem kata^pie zap arlie
caan rąbał przez la t  dwadzieścia- śmy s ię . cieb ie  w lochach podziemęi
zaw isł oto nad połową, obszaru Rze- nych, oczekując śmierci ża c ie b ie ,
czypospolite j sB.ząd Polski broni nie zaparliśmy się  cieb ie  mrąc ż
granic uchwalonych traktatem ry~ głodu i  zimna w dalekich drogach
śkiiruO nas nie m yśli n ik t . ' 1 • syb ery jsk ich ,n ie  zaparliśmy się
Polsko Iwoła do cieb ie  lud tv;6.1 wła-  cieb ie  kiedy wróg^wydzierał nam
sn-yr.lu d .k tóry  przeżywał przez la t  naszych synów i  c ó r k i-I  Ty Polsko
dwadzieścia całe p iek ło  b o lszew i- nie zaprzesz s ię  nas przed światem
ck ie j niew oli z ca łą  grozą p rze- -mówią Ci,P olsko o sprawiedliwość
śladowań tak ciężkich  jakich nie c i i  o rozsądku.' '
znają d z ie je , lud, któremu wydarto' Gzy spraw iedliw ością byłoby od-
Boga i  splugawiono k o ścio ły > k tó - dać na3z wierny lud b ia łoru sk i .lit
remu wydarto ziemię i  którego t e -  który pragnie Boga 1 ziem i, który
rrorem zmuszają do obłudy i  k ła -  ■ zwązany byg-z Tobą przez y/iekl ca-
mstwa.Woła do c ieb ie  ziemia z k tó - ł e . który garnie s ię  dó C ieb ie ,k tó 
re j r o z le g ł s ię  przed 170 la ty  po- rego gwara .jest zbliżona do mowy
tęźny krzyk R ejtana-ziem ia,która p o lsk ie f1 .wie ce.i niż do rosy .1 skip j .
wydała Kościuszkę I  M ickiew icza- ten lud łagodńy i  dobroduszny,kto-
Polsko i B iałoruś pragnie być z je -  . . ry nienawidzi kpłchozów i  bolsze’ *
dnoczona z ^ o b a T  . wizmu, i  v/śród.którego t r a f ia ją  s ię

PolskoJwlesz o tern jako i  my wie~ kom uniści"ni raniej ani w ię c e j,n iż
my,że po układach pokojowych,powin- .we w szystkich krajach europejskich  
na powrócić do c ieb ie  każda ziem ia, -c z y  byłoby 'spraw iedliw ością oddać
która przez wieki była Twoją i  na . t e n  lud ną pożarcie potwornej b e -  
k tó rej ży ją  Polacy-bez względu na. s t| i  s o w ie c k ie j? ! czy .byłoby r o z -
to  czy je s t  bogatą czy ubogą.,,czy s.ądkiem! wzmócnfć k ilkanaście  m il-
była gnębiona przez nieme ów czy. mo-* • r&sżeg.o odwiecznego wroga,
s k * l i ,c z y  s to ją  na n ie j fabryki i  a/>y'Y tym .'wiąlęszą' s i ł a  na na*
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przy n a jb liż s z e j sposobności udo:?*.* 
r z y ł ?Myśią i  mówią t a k  o i,k tó rzy  
ni© znają ani naszego ludu b ia ło 
ruskiego, ani ponurego chłonącego 
narody piekła,którym  je s t  państwo 
sow ieckie.
V/ puszczy N alibockiej rzucone już 
zo sta ło  hasło walki i  pomsty za po
dstępny mord dokonany przez desa -* 
ntów bolszew ickich na dowódcach pa
rtyzantek polskiph d n .l  grudnia 1 . 
1943 r.W alka ob jęła  niemal całe 
białoru skie pogranicze od Głębokie
go do N ieśw ieża.Biorą'w  n ie j udział 
Polacy i  B ia ło ru sin i i  oto owe ba
ndy sow ieckie, przed którymi cofa  
s ię  już zdemoralizowana już na ■ ::c 
wschodnim fron cie  armia niemiecka, 
u ciekają  w popłochu przed garstką  
naszej d z ie ln e j młodzieży.Na tę kr

krew,którą przelewamy u granic Po
ls k i  zaklinamy was bohaterscy ro
dacy nasi walczący w podziemiach- 
nie zapominajcie o : nas.N ie zapomi
n a jcie  o ! nas Wy., którzy s t  anowicle 
nasz Rząd i. bronicie Sprawy Polski 
w Londynie,gdy1wróg żąda od Was 
u stąpienia prawie połowy P olski 
Odpowiedzcie mu żądaniem zwrotu 
Mi ńs z c zy zny, kr'waw i  ąc e j us t  awi c znie  
pod jego jarzmem przekl^tym.Wierz 
rzcie.nam  Mińszczanom,którzy patrjr** 
my z b lisk a  na przebieg walk sowie
cko-niem ieckich. Wróg nasz b o lsze 
wik wyczerpany je st i  s ła b y ,a  j e ś l i  
posuwa s ię  naprzód to ty lko d zięki 
temu,że żo łn ierz  niem iecki d o -fr o 
ntu wschodniego je s t  zniechęcony.
Przed. zapałem bojowym żołn ierza  
polskiego,arm ia bolszewicka p ie rz 
chnie jak w roku 1920.

Mińszczanin

Mińsk Litew ski -  25 lu ty  1944 r .

VWymienione tu m iejscowości z o sta ły  oznaczone na m a p c e /s tr .l /

•ooo*

H X V. N P A R T  Y Z  A ■ N T b W P U S Z  C Z Y  

N A L I 3 0 C K I E J .  '

O Boże, któryś^ je s t  na niebie  
W yciągnij sprawiedliwą d łoń .
Wołamy z puszczy d z iś  do Ciebie 
O p olsk i duch,o polską broń.

Skrusz topór ten co nas druzgocze .
Do wolnej Polski wrócić daj ,
Niech będzie twierdzą nowej mocy
Nasz dom ...n asz k ra j,n a sz  d om ...n asz kraj

.W puszczach drzew błogosław Panie 
Przysięgę naszą we dniach prób,
Cokolwiek zdarzy s ię  i  s ta n ie ,
Nie damy Krosów -  to  nasz ś lu b .

O 3oźe któryś je s t  na n iebie  
W yóiągnlj sprawiedliwą d łoń ,
Wołamy z puszczy d z iś  do Ciebie  
O p o lsk i duch,o p o lsk i k r a j .

-Zif .f i ,v

Młody partyzant b ia łoru sk i

Nalibocki grudzień 1943
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Wodzisław z Włodawy

ż y c i a  u  d e r z ; e n i  o w c a

JlSisje ■ . V > '

Sarni os zczone poniżej urywki wspo 
'mnień”Z życia Uderzeniowca”nie ma
ją  na ce lu , ani awą form ą,ani swą 
tr e ś c ią  wywierać Jakiegokolwiek 
d zia ła n ia  propagandowego,lub p o li 
tycznego, są wzięte prosto z życia  
z chwil w których mieliśmy Jedną 
z najprzyjem niejszych I  n ajszczę
śliwszych chwil w naszym życiu , 
kiedy czuliśmy 
się* całkow icie  
w olni: z mo
żnością otwar
te j  walki z 
wrogiem, napra
wdę bo zgrani-  
czule s z c z ę ś li 
wi , z doby woli 
śrry wtedy tam 
za Bugiem wzru
szenia i  n a j-  
mocnie j sze na-
sze p rz e jśc ia  "
bojowe « <

Zycie TJde- 
rzeniow ca-Polskiego Partyzanta, na 
ziemiach wschodnich nie J e st,a n i  
le k k ie ,a n i łatwe.Wymaga dużego wy- 
s l Zim psychicznego i  jeszcze  wię
kszego w ysiłku fizy czn eg o .O b fitu 
je  zarówno wmomenty trium fu Jak i  
k lę s k i ,ja k  harde ży cie ,k tó ro  ma 
swoje radości i  bóle*

Momenty na j 
mocniej pozo
sta ło  w pamię
ci wtym m iej
scu podajemyo

PIERWSZY TRIUMF

Wy jazd  z Mo 
odbył s ię  nad- 
spodziewanie 
dobrze 1 bez 
przeszkódoW 
zatłoczonym  
pociągu na 
ws chód, zmle ś,c i «  
ły  s ię  1 zn ik ły
doskonale zarówno nasze Kb 1 RKM-y 
Jak 1 wojskowe p lecak i,k o n sp iracy j
nie owinięte szarym papierem,© mo
cno wypchano granat ami •

Emocja zaczęła s ię  dopiero przy 
przesiadaniu,na pogranicznej s ta 
c j i  G ©G. i łfReicha Komlssarl.at Qat- 
1 and.11 na pociąg ,który m iał nas no
wi ei6 na południe © Stac ja w N c. je s t  
mówiąc technicznie nieprzyjemna® 
Zgodnie z opinią oddziału stw3 o ra
d ziliśm y, ź o w rodzaju nlemieak ej.: 
p o lic j i ,n a  tak małą stacy jk ę*to  jf

przekracza j ąca 
telementarhe za -■' 

sady dobrego •. 
wychowania,a . \ 
czekanie 4 godz«•••• 
na następny po
ciąg  wtedy gdy 
wy ź © j wy mi o ni © ni 
,n go nt © Imani . 
prse prowadzaj ą 
ciągłe; .rewizje 
wśród podróżnych 

—   •• r stanowczo powi
nno być z lik w i
dowane »

I właśnie zpowodu tych re w iz ji  
m ieliśm y pierwszą emoc ję  ©Rzecz była  
zre sztą  nie słyohanie zwyczajna.© 
Poprostu jednego z żandarmów zaln^  
teresow ał/izaiste zabsolutnie z n ie 
zrozumiałych powodów/mocnc wyłado
wany plecak Zbyszka KoObejrzał go, 
Mpomacałł,i  nic ni© mówiąc wyszedł

z poczekalni©Wró- 
/ c i ł  jednak nie

długo w towarzysz 
twie dwuchnko.XO-»

' gów?łi  wszyscy za*** 
c i ę l i  podobne pa
czki ogląda c ©Przy 
pierw sze j  by1iśmy 
sp ok oin i, p r z y  dru
g i e i równis ź , przy 
piątym #ple oaku 
w staliśm y,a przy 
szóstym-o o *Przy 
szóstym jeden z 
ngont olmanówłł odwró* 

« c i ł  s ię  i  zobaczył 
nas z rękami w kie* 

I niewinnymi uśmiechami na 
I  tu właśnie było dość 

emocji * Żandarmi porozmawiali ze so
bą i  prędkim krokiem w y s z l i ź ©

szeniach
twarzach



/dok o ze stroS /
jednocześnie m sz pociąg nadje chał,, więc już nie czekaliśmy na nich, lecz 
szybko wsiedliśmy i  ruszyliśmy w dalszą drogę*

Objaśnienia do wiersza lf JO A B O J U T5/z e  s t r « 2 /

Objaśnienia słów b ia łoru sk ich !?/ Da boju-do boju /prahnaó-przegnaś/ 
/rodn aja-rod zon a/P olśzcza^P olska / za tobóju -zat.obą/ pómilrać^umlorać/ 
/uspomnić*-przypomni©ć/słaunyja hody-sławne., gody/koralom'-królem/

czas hiąuzhody^w czas ni e z gody/Boh- 'Bóg/s lońnia-dz i  s i a j/w  boj*~w b ó j/ 
/szfco jośó w o jstro je -cc  je s t  os.trego/u ruki chapajma~chwytajmy do rą k / 
/n ie  r a n ie j“nie w cześn iej/zaw ita je~za w lta / u nożny-w ^pochwy/prahonim- 
-p rs egcnim /wiernuccaW iorny/ad z le n i e coa-przybrano/rańniu^runią/u kołos~ 
~w k ł o s /budziom pry Polsz.czy-będziem przy P olsce /u  raju -w  ra ju /
/paczu  je  cca-uczuje c i e / h o ł as -okrzyk/o
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